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B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O  - K A T O L IC K IE  P IS M O  L U D O W E .

W  e k g p e d . m ie » ię c » n io 7 9 g r . »  o d n o u e -  
^ |*Z e C iP ^ 2 *3 ‘ n ie m  p r» e x p o e itę S I g r . w ię o o j. W  w y -  
M d k M h n ie p rz e w ld « ia n y o h , p rz y w s trz y m a n iu p rz e d s ię b io rs tw a , 
s lo ta n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n ik a c ji , a b o n e n t n ie m a  p ra w a  
U d a ć  p o z a te rm in o w y o h  d o s ta rc z e ń  g a z e ty , lu b  z w ro tu  c e n y  a b o n a ­

m e n tu . Z a  d z ia ł o g ło s z e n io w y R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . R e d a k to r  
p rz y jm u je  o d  1 0 -1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  rę k o p is ó w  R e - 
d a z o ja  n ie  z w ra c a  1 n ie  h o n o ru je . R e d a k c ja  1 a d m in is tra c ja  u l. 
w le z ą 1 . T e le fo n  9 0 . K o n to c z e k o w e P . K . O . P o z n a ń 2 0 4 ,2 5 ł . 

Sumfennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy eilną Ojczyznę!

n n in c -a n n in ' Z a  o g ło s i, p o b ie ra  s ię  o d  w ie rs z a m m . (7  
U g iv S Z e n ia <  ła m .) 1 0  g r ., z a re k la m y n a  s tr . 4 -łM U . w  

w la d o m o ń c ia o b p o to c z n y c h 8 0 g r . n a  p io rw a z e j s tr . 5 0  g r . R n b n tu  
u d z ie la  s ię p rz y  c z ę s te m  o g ła s z a n iu . „ G ło s W ą b rz e s k i* w y  s h e d 's ! 
t rz y  ra z y ty g o d n . I to : w p o n ie d z ia łe k , ń ro d ę  i p ią te k . P rz y s « 4 o - 
w e m  la lą g a n lu  n a le ź n o ń o i ra b a t u p a d a . D la  s p ra w  s p o rn y c h je s t  
w ła io lw y  S ą d  w  W ą b rz e ź n ie . —  Z a te im ln o w r d ru k , p rz e p is a n e  
m ie js c e o g ło ts e n la a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a . W y d a w n ś s tw o  
z a s trz e g a  s o b ie  p ra w o  n le p rz y ję c ia  o g ło s z e ń  b e z  p o d a n ia  p o w o d ó w
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Naprawa ustroju Rzplite j
Projekt reformy Nonstytueji w opracowaniu 

połączonych grup B. B. W. R.
D n ia 1 4  b m . to czy ły  s ię  o b rad y  K lu b u  

p arlam en ta rn eg o B B \V R p o d p rzew o d ­

n ic tw em  p rezesa W ale reg o S ław k a n ad  

re fo rm ą  u stro ju P ań stw a .
O b szern y  re fe ra t o d o ty ch czaso w y cn  

p racach  n ad  rew iz ją  k o n sty tu c ji o raz d o *  

ro b k iem  w  te j d z ied z in ie  w y g ło s ił p . w i­

cem arszałek  C ar. W  w y n ik u  sw eg o trzy ­
g o d z in n eg o re fera tu  k tó reg o z w ie lk iem  

za in te re so w an iem w y słu ch a li w szy scy  

p o sło w ie i sen a to ro w ie B B W R , p . w ice ­

m arszałek C ar p rzed s taw ił zasad n icze  

p o d staw y  n o w eg o p ro jek tu  u stro ju  R ze ­

czy p o sp o lite j tak jak zo stały o n e p rze ­
p raco w an e p rzez p o łączo n e g ru p y k o n ­

s ty tu cy jn e B B W R .

T ezy te są n astęp u jące :

P ań stw o P o lsk ie je s t w sp ó ln em  d o ­

b rem  w szy stk ich jeg o o b y w ate li.

Na czele Państwa stoi Prezydent 

Rzeczypospolitej

jak o  czy n n ik  n a jw y ższy , w y n iesio n y p o ­

n ad  in n e  n acze ln e o rg an a p ań stw o w e —  

(R ząd , S e jm , S en a t, w o jsk o , sąd y , k o n ­

tro lę P ań stw a o raz sam o rząd y ).
P rezy den t R zeczy p o sp o lite j z m o cy  

sw eg o s tan o w isk a n ad rzęd n eg o sp e łn ia  

fu n k c je  m ed ja to rsk ie  i a rb itrażo w e  w  ra ­

z ie  k o n flik tu  m ięd zy  n acze ln em i w ład za ­

m i P ań stw a, z m o cy o so b isty ch p raw ,  
w y k on y w any ch b ez u d z ia łu jak ieg o k o l­

w iek czy n n ik a p ań stw o w eg o , to zn aczy  

b ez żad n ej k o n tra sy g n a ty .
D o  tak ich o so b is ty ch  u p raw n ień  P re ­

zy d en ta R zp lite j n a leżą : m ian o w an ie i 

o d w o ły w an ie P rezesa R ad y M in is trów ,  

1 -g o  P rezesa S ąd u  N ajw y ższeg o , P reze ­

sa N ajw y ższe j Izb y  K o n tro li, sze fa k an -  

ce la rji cy w iln e j, m ian o w an ie  i zw a ln ian ie  

g en era ln eg o in sp ek to ra s ił zb ro jn y ch i 

n acze ln eg o w o d za , w sk azy w an ie k an d y ­

d a ta n a P rezy d en ta R zp lite j zw o ły w an ie  

S e jm u i S en a tu , za rząd zan ie o o d d an iu  

cz ło n kó w  R ząd u  p o d  S ąd  T ry b un a łu  S ta ­

n u . ak ty  ła sk i i p ieczy p raw n e j.

Kandydata na Prezydenta Rzplitej wy­

biera Zgromadzenie Elektorów, 

z ło żo n e z m arsza łk a S en a tu , m arsza łk a  

S e jm u , p rezesa R ad y M in istró w , I-g o  

p rezesa S ąd u  N ajw y ższeg o , G en era ln eg o  

In sp ek to ra s ił zb ro jn y ch  o raz e lek to ró w , 

w y b ran y ch  w  liczb ie  5 0 p rzez S e jm  i 2 5  

n ie j  szy ch w  liczb ie 5 0 p rzez S e jm  i 2 5  

p rzez S en a t.
U stęp u jącem u P rezy d en to w i R zp li­

te j s łu ży p raw o w sk azan ia sw eg o k an ­

d y d a ta . Jeże li u stęp u jący P rezy d en t  

R zp lite j z teg o u p raw n ien ia sk o rzy s ta , 

w y b o ru P rezy d en ta d o k o n y w u ją o b y w a ­

te le  R zp lite j w  g ło so w an iu  p o w szech n em  

z p o m iędzy d w ó ch k an d y d a tó w : Z g ro ­

m ad zen ia E lek to ró w  i u stęp u jąceg o P re ­

zy d en ta R zp lite j,
Jeżeli u stępu jący P rezy d en t R zp lite j  

zg o d z i s ię z w y b o rem  Z g ro m ad zen ia E *  

lek to ró w , k an d y d at Z g ro m ad zen ia E lek ­

to ró w  zo sta je u zn an y za w y b ran eg o n a  

P rezy d en ta R zp lite j.
O k res u rzęd o w an ia P rezy d en ta R ze ­

czy p o sp o lite j trw a 7 la t, a w  raz ie  w o j­

n y d o u p ły w u 3 m iesięcy o d zaw arc ia  

p o k o ju .  .

Rząd składa się z Prezesa Rady Mini­

strów i Ministrów.

P rezy den t R zp lite j m ian u je w ed ług  

sw eg o u zn an ia i o d w o łu je P rezesa R a ­

d y  M in istró w , a n a jeg o  w n io sek m ian u ­

je i o d w o łu je M in istró w .

Prezes Rady Ministrów 

rep rezen tu je R ząd , k ie ru je jeg o  p racam i 

o raz u sta la o g ó ln e zasad y  p o lity k i p ań ­

s tw o w ej. M in is tro w ie  k ie ru ją  p o szczeg ó l-  

n em i d z ia łam i ad m in is tracji p ań stw o w ej 

a lb o sp e łn ia ją p o ru czo n e im zad an ia  
szczeg ó ln e . P rezes R ad y  M in is tró w  i M i­

n is tro w ie są o d p o w ied z ia ln i p o lity czn ie  

p rzed  P rezy d en tem  R zp lite j i m o g ą b y ć  

p rzez n ieg o o d w o łan i w  k ażd y m  czas ie . 
S e jm  m o ż żąd ać u stąp ien ia R ząd u lu b  

^ M in is tra .

W n io sek tak i m o że b y ć zg ło szo n y  

p o d czas sesji zw y cza jn e j. Jeżeli za  

w n io sk iem , żąd ający m  u stąp ien ia R ząd u  

lu b M in is tra , w y p o w ie s ię S e jm  i S en a t  

P rezy d en t R zp lite j o d w o ła  R ząd  lu b  M i­

n is tra , a lb o  też k o rzy sta jąc  ze sw eg o u -  

p raw n ien ia a rb itra , ro zw iąże o b ie izb y .

Sejm 

sk ład a s ię z p o słó w  w y b ran y ch w  g ło ­

so w an iu p o w szech n em  i ta jn em . K ad en ­

c ja  S e jm u  trw a 5  la t.

P rezy d en to w i R zp lite j s łu ży p raw o  

ro zw iązan ia S e jm u p rzed u p ły w em  k a ­

d en c ji. S esja zw y cza jn a S e jm u b ęd z ie  

o tw arta co ro czn ie  n a jd ale j w  lis to p ad z ie  

i n ie m o że b y ć zam k n ięta p rzed u p ły ­

w em  4 m iesięcy , ch y b a że b u d żet b ęd z ie  

u ch w alon y w  te rm in ie w cześn ie jszy m . 

P rezy den t R zp lite j w ed łu g sw eg o  u zn a ­

n ia m o że w  k ażd y m czasie za rząd z ić  

o tw arc ie sesji n ad zw y cza jn ej S e jm u , a  

u czy n i to  w  c iąg u  d n i 3 0 , n a  w n io sek  co -  

n a jm n ie j p o ło w y u staw o w ej liczb y p o ­

s łó w .

Posłowie korzystają tylko z takich rę­

kojmi nietykalności, jakich wymaga ich 

uczestnictwo w pracach Sejmu.

Z a  d z ia ła ln o ść  n ie  zw iązan ą  z  u czes t­

n ic tw em  w  p racach S e jm u , p o sło w ie o d ­

p o w iad ają n aró w n i z in n y m i o b y w ate la ­

m i. Jed n ak że  p o stęp o w an ie k arn o -ad m i­

n is tracy jn e lu b d y cy p lin a rn e , w szczęte  

p rzec iw  p o sło w i p rzed  lu b  p o  u zy sk an iu  

m an d a tu , u leg n ie n a żąd an ie S e jm u , za ­

w ieszen iu d o w y g aśn ięc ia m an d a tu . Z a  

w y stąp ien ia w S e jm ie , sp rzeczn e , lu b  

zaw ie ra jące zn am io n a p rzes tęp stw a śc i­

g an eg o  z  u rzęd u , p o se ł m o że b y ć u ch w a ­

łą  S e jm u , a lb o  M in istra sp raw ied liw o ści, 

o d d any p o d S ąd T ry b u n a łu S tan u i o -  

rzeczen iem  teg o T ry b u n a łu p o zb aw io n y  

m an d atu  p o selsk ieg o .

Senat składa się ze 120 senatorów. 

p o w o łan y ch n a o k res 6 -le tn i w jed n e j  

trzec ie j p rzez P rezy d en ta R zp lite j a w  
d w ó ch trzec ich w  d ro d ze w y b o ru . C o  

3 la ta u stęp u je  w  k ażd e j z g ru p p o ło w a  

sen ato ró w , w ed ług s ta rszeń s tw a p o w o ­

łan ia . P raw o  w y b ieran ia d o  S en atu  m a ­

ją o b y w ate le , k tó rzy w  try b ie u staw ą  

p rzew id z ian y m  za  p rzo d u jących  w  p racy  

n a rzecz d o b ra zb io ro w eg o u zn an i b ę ­

d ą . --

Pierwszy na nowych podstawach 

obrany Senat.

w y b ie ra ją o b y w ate le , o d zn aczen i o rd e ­

rem  V irtu ti M ilitari lu b K rzy żem N ie ­

p o d leg łośc i, n a zasad ach  o k reś lo ny ch w  

o rd y n ac ji w y b o rczej. P raw o p iasto w a ­

n ia m an d a tu sen a to rsk ieg o  m ają o b y w a ­

te le  p o siad a jący  p raw o  w y b ie ra ln o śc i d o  

S e jm u . T y tu ł sen a to ra je s t d o ży w o tn i. 

S en a to r m o że b y ć p o w o łan y p o n o w n ie  

d o sp raw o w an ia m an d a tu . M an d aty se ­

n a to ró w  w y g asa ją  z d n iem  p o w o łan ia  ich  

zastęp có w .

Straszna katastrofa 
kolejowa w Poznania

W strząsa jąca k a ta stro fa k o le jo w a  

w y d arzy ła s ię w  d n iu 1 5 b m . w  s to licy  

W ielk op o lsk i. Z d erzy ły s ię d w a p o c iąg i  

o so b o w e , w jeżd żające n a g łó w n ą s tac ję  

k o le jo w ą .

N iże j p o d a j  em y u rzęd o w y k o m u n i­

k a t D y rek c ji O k ręg . P . K . P . w  P o zn a ­

n iu , —  _  .J

W  d n iu  1 5  g ru d n ia  b r, o  g o d z in ie 7 ,2 5  

p o c iąg o so b o w y N r, 1 5 2 2 , zd ąża jący z  

R o g o źn a d o  P o zn an ia , z p o w o d u  s iln eg o  

m ro zu i zam arzn ię ty ch zw ro tn ic , zo sta ł 

za trzy m an y p o d sy g n a łem  n a s tac ji P o ­

zn ań , —

Z araz p o  n im  n ad jech a ł z D raw sk ie ­

g o M ły n a p o c iąg o so b o w y  n r, 4 1 3 2 , k tó ­

ry  z p o w o d u  m g ły i u ch od zącej z p aro ­

w o zu p ary , n ie zau w aży ł s to jąceg o p o d  

sy g n a łem  p o c iąg u . M aszy n is ta , k tó ry  

zau w aży ł p o c iąg w  o sta tn ie j ch w ili, m i­

m o  n ad lu d zk ich  w y siłk ó w , n ie  zd o ła ł za ­

trzy m ać p o c iąg u  i sp o w o d o w ał n a jech a ­

n ie . —

W sk utek  zd e rzen ia  w y k o le iły  s ię  trzy  

ty ln e w ag o n y , z k tó ry ch d w a s to czy ły  

s ię p o d sk a rp k o le jo w y , jed en zaś za ­

trzy m ał s ię n a sk a rp ie . B ran k ard  w y k o ­

le ił s ię  d w o m a  o siam i, n a to m ias t trzy  w a ­

g o n y zo sta ły  n a fo rze .

P o d czas k a ta stro fy zg in ę ło 5 o só b : 

Jó zefa  M ąk o w sk a, T elesfo r T ab ak a , Ju l-  

jan n a R u j  n a , W o jc iech Ć w ik i A n asta ­

z ja B o c ian .

Prawo inicjatywy ustawodawcze/, 

s łu ży rząd o w i i S e jm o w i. K ażd y p ro ­

jek t u staw y , p rzez  S e jm  u ch w alo n y , b ę ­

d z ie p rzek azan y S en ato w i d o  ro zp a trze ­

n ia , U ch w ałę S en a tu , o d rzuca jącą p ro ­

jek t, lu b  w p ro w ad za jącą  w  m m  zm ian y , 

u w aża s ię za p rzy ję tą , jeże li S e jm  n ie  
o d rzu ci je j w ięk szo ścią trzech p ią ty ch  

g ło só w .
P rezy d en to w i R zp lite j s łu ży p raw o  

v e ta zaw iesza jąceg o u staw ę . N a ro zp a ­

trzen ie b u d że tu  p o zo staw ia s ię S e jm ow i  

9 0 d n i o d  z ło żen ia b u d że tu  p rzez R ząd ,  

S en ato w i 2 0 d n i o d u p ły w u  te rm inu , —  

p rzep isan eg o d la S e jm u , N a ro zp a trze ­
n ie zm ian , zap ro p o n o w an y ch p rzez S e ­

n a t, p o zo staw ia s ię S e jm ow i 1 0 d n i o d  

w p ły w u te rm in u p rzep isaneg o d la S e ­

n a tu . —
P rezy den t R zp lite j o g łasza b u d że t 

a ) w  b rzm ien iu  n ad an em  m u  p rzez Izb y  

u staw o d aw cze , jeże li S e jm i S en a t w  

p rzep isan y ch  te rm in ach b u d żet ro zp a ­

trzy ły , b ) w  b rzm ien iu  n ad , p rzez S e jm , 

jeże li S en a t w p rzep isan y m  te rm in ie  

b u d że tu n ie ro zp atrzy , c ) w  b rzm ien iu  
n ad an em  m u p rzez S en a t, jeże li S e jm  

w p rzep isan y m te rm in ie b u d że tu lu b  

zm ian S en a tu  n ie  ro zp atrzy , d ) w  b rzm ię  

n iu  p ro jek tu rząd o w eg o , jeże li an i S e jm  

an i S en at w  p rzep isan y ch  te rm in ach  b u d ­

że tu  n ie  ro zp a trzą .

P o k a ta s tro fie w sk u tek o d n ies io n y ch  

ran  zm arli w  szp ita lu ; W ład y sław  R u jn a  

(o jc iec Ju ljan n y ), W ład y sław  L ask o w ­

sk i, T ab ak a (b ra t T elesfo ra ), M arjan n a  
L an g e i Jan Ł y tk o w sk i, 1 1 o só b zo sta ­

ło c iężej ran n y ch . P o n ad to 5 1 o só b o d ­

n io s ło lek k ie ran y  i k o n tu z je .

N a m ie jsce w y p ad k u ju ż o g o d z in ie  

8 -m e j p rzy b y ła k o m is ja d y rek cy jn a z  

w iced y rek to rem  P , K , P , in ź , K rzy ża ­

n o w sk im , n acze ln ik iem w y d z ia łu in ź . 

O stro w sk im , zas tęp cą n acze ln ik a w y ­

d z ia łu  d ro g o w eg o in ż . D ęb sk im  i d y rek ­

to rem  P , K , P , in ż , R u c iń sk im  n a cze le .

N aty ch m iast zaw ezw an o p o g o to w ie  

ra tu nk o w e , k tó re u d z ie liło ran n y m  d o ­

raźn ej p o m o cy  i p rzew io z ło  ich d o  szp i­

ta la m iejsk ieg o . D alsze j p o m o cy  u d z ie lił  

lek arz k o le jo w y n a d w o rcu o so b o w y m  

w  P o zn an iu o raz w  p rzy ch o d n i k o le jo ­

w ej w  g m ach u  D , O . K , P ,

W d ro żo n e n a ty ch m iast d o ch o d zen ie  

u zn a ło w in n y m  w y p ad k u n astaw n iczeg o  

n astaw n i Jeży ce , F ran ciszk a W aw rzy ­

n iak a , za tru d n io n eg o  tam  o d  r , 1 9 2 0 , k tó ­

reg o w ład ze b ezp ieczeń s tw a b ezp o śred ­

n io p o  w y p ad k u  a resz to w ały  aż d o  d a l­

szy ch  w y n ik ó w  d o ch o d zen ia .

Z azn aczy ć n a leży , że w n iesp e łn a  

p ó ł g o d z in y p o w y p ad k u w szy scy ran n i 

b y li u lo k o w an i w  szp ita lach  lu b  o p a trze ­

n i p rzez lek arzy . Ju ż o g o d z in ie 1 0 ,3 0  

p rzy w ró co n o n a te j lin ji n o rm a ln y ru ch  

k o le jo w y ,
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M ie jsc e s tra sz n e j k a ta s tro fy k o le jo w e j, k tó ra -w y d a rz y ła s ię w p ią te k ra n o w P o z n a n iu . —  

W  k a ta s tro fie te j z g in ę ło ja k w ia d o m o 7 o só b , k ilk a d z ies ią t z a ś o d n io s ło ra n y i k o n tu z je .

Polska gwarantką pokoju w Europie
D e p u to w a n y  G riso n  z a m ie szc z a  w  ra ­

d y k a ln e j „ E re N o u v elle “ a rty k u ł o p o ­

d ró ży P a u l B o n c o u ra d o P o lsk i. A u to r  
a rty k u łu  s tw ie rd za , ż e F ra n c ja u w a ż a  

P o lsk ę z a b a s t  jo n n a jd a le j n a w sc h ó d  
w y su n ię ty i z a sy m b o l tra k ta tó w , k tó re  

p o ło ży ły k re s w o jn ie i u tw o rz y ły n o w y  

ła d w  E u ro p ie ,

P rz y jaź ń fra n c u sk o -p o lsk a s ta n o w i 

u z n a n ą g w a ra n c ję u trz y m a n ia p o k o ju , 

o d k tó re j o d s tą p ie n ie b y ło b y z b ro d n ią  

z a ró w n o je d n e j ja k d ru g ie j s tro n y . N ie  

je s t d la n ik o g o ta je m n ic ą —  p isze d a ­

le j p , G riso n —  ź e w  o s ta tn ich m ie sią ­

c a ch z a z n ac z y ła s ię m ię d z y p o lity k ą  

F ra n c ji i P o lsk i le k k a ró ż n ica p o g ląd ó w

F o rm u ła p a k tu c z te re c h w z b u d z iła  

w  W a rsz aw ie o b a w y , O p in ja p o lsk a je ­

d n o m y śln ie o b a w ia ła s ię te g o p a k tu i 
k o n se k w e n c y j je g o d la P o lsk i i F ra n c ji. 

P o lsk a lę k a ła s ię , ź e p rz ez p o d p isa n ie  

te g o  p a k tu  p o lity k a F ra n c ji, o d p o w iad a ­

ją ca  tra d y c ji i u k ła d o m , m o ż e b y ć n a ra ­

ż o n a n a sz w a n k .

W a rsza w a w y ra z iła z d u ż ą szc z ero ­

śc ią sw o je z d a n ie  w  te j sp ra w ie . D z iś ta  

c h m u ra z o s ta ła ro z w ia n a . P o d ró ż P a u l

w e n e k i sk a z a n y  n a śm ie rć
S ą d O k rę g o w y w  S ta ro g a rd z ie ja k o  

d o ra ź n y o g ło sił 1 5 b m . w y ro k , sk a zu ją ­

c y 2 1 - le tn ie g o K le m e n sa W e n c k ieg o z a  

z a m o rd o w an ie p o lic ja n ta M a tu s ia k a n a  

k a rę śm ierc i p rz e z p o w ie sz en ie ,

O sk arż o n y p rz y ją ł w y ro k z u p e łn ie  

sp o k o jn ie . N a ty c h m ias t p o o g ło sz en iu  

w y ro k u z w ró c ił s ię te le fo n ic z n ie o b ro ń ­

c a d o  P a n a  P re z y d e n ta  R z e cz y p o sp o lite j  

z p ro śb ą  o u ła sk a w ien ie .

P o  g o d z in ie 2 1 -sze j n a d e sz ła z M in i­

s te rs tw a S p ra w ie d liw o śc i o d p o w ie d ź te ­

le g ra fic z n a , ż e P a n P re zy d e n t R z e c z y ­

p o sp o lite j n ie sk o rz y s ta ł z p rz y słu g u ją ­

c e g o  m u p ra w a ła sk i i p ro śb ę o u ła sk a ­

w ie n ie  o d rz u c ił.

O sta tn ią sw ą  n o c sp ę d z ił W e n e k i p ra ­

w ie b e z se n n ie . Z a ch o w y w a ł s ię  c a ły  c z a s  

z u p e łn ie sp o k o jn ie . S p o w ie d n ik k s . R a -  

c k i b y ł u  n ie g o  w  n o c y  c z te ro k ro tn ie , —  

S k a z an ie c  w y sp o w iad a ł s ię i p rz y ją ł K o ­

m u n  ję św . w  n o c y ; p o ż e g n a ł s ię o n  ró w ­

n ie ż z c z ło n k a m i sw o je j ro d z in y .

N a ty c h m ia s t p o o trz y m an iu o d m o w ­

n e j o d p o w ied z i o d P a n a P rez y d e n ta  

R z p lite j, d w ó c h m ie jsc o w y c h b e z ro b o t­

n y c h p rz y s tą p iło d o w z n o sz e n ia sz u b ie ­

n ic y n a p o d w ó rz u w ię z ie n n y m .

O g o d z , 7 ,3 0 ra n o p rz y je ch a ł k a t  
B ra u n .

P o  g o d z . 8 -m e j ra n o , p rz e d w e jśc ie m  

p , p ro k u ra to ra d o  sa li W e n e k i z a p y ta n y  

p rz ez c z ło n k ó w  k o m isji, c z y  n ie m a ja ­

k ic h k o lw ie k  p re ten sy j i z a rzu tó w  c o d o  

w y ro k u  —  o św ia d c z y ł, ż e  ń ie , d a jąc  te rn  

sa m em  d o z ro z u m ie n ia , ż e w y ro k b y ł  

s łu sz n y , c o p o tw ie rd z ił ró w n ie ż sw em  

z ac h o w an iem  s ię p o d c z a s w y k o n a n ia  w y ­
ro k u . —

B o n c o u ra d o W a rsza w y u w y p u k la so li­

d a rn o ść fra n c u sk o -p o lsk ą . W  d a lsz y m  

c ią g u a rty k u łu  a u to r p o d k re śla  p o s tęp y , 

o s ią g n ię te p rz ez P o lsk ę w  c ią g u  o s ta t­

n ic h la t, u trw ale n ie s ię p o tę g i p a ń s tw a , 

z a c h o w a n ie  w a lu ty , —  sz cz ę śliw y  w p ły w  

n a w sch ó d E u ro p y  i p o le p sz en ie  s to su n ­

k ó w  z R o sją S o w ie ck ą , P o lsk a n ie je s t  

d z iś P o lsk ą ro m a n ty cz n ą i n ie szc z ę śli­

w ą . Je st w ie lk ie m — 3 2 -m iljo n o w em  

p a ń s tw e m , w ie d z ą ce m  c z e g o  p ra g n ie  i d o  

c z e g o  d ą ż y .

P o lsk a s ta n o w i c e n n e o p a rc ie d la  

p o lity k i fran c u sk ie j, k tó ra o p ie rać s ię  

ty lk o m o ż e n a te rn , c o je s t trw a łe .

W  c h w ili o b e c n e j lu d z ie d o b re j w o ­

li p o w in n i s ię sp e c ja ln ie s ta rać o  o g ó ln e  

u sp o k o je n ie . O sią g n ie  s ię je  p rz e z  w sp ó ł­

p ra c ę p a ń s tw  p o k o jo w o u sp o so b io n y c h ,  

k tó re , ja k  F ra n c ja  i P o lsk a , d a ły  d o w o d y  

sw y c h d ą że ń p o k o jo w y c h .

D z ie n n ik  p rz y ta cz a  n a s tęp n ie o św ia d ­

c z e n ie m in . B e c k a , z ło ż o n e w  c z a sie je ­

g o  p o b y tu P a ry ż u  i k o ń c z y  s tw ie rd z e ­

n ie m , ź e w iz y ta P a u l B o n c o u ra b ę d z ie  

św iad e c tw em w sp ó ln e j w o li d w ó c h  

p a ń s tw  u trz y m a n ia p o k o ju  w  E u ro p ie .

O  g o d z . 8 .3 0 p rz y b y ł d o c e li p . p ro ­

k u ra to r S te fan ic k i w  o to c z en iu  c z ło n k ó w  

k o m isji, k s , R a c k ieg o , o b ro ń cy d r, S u ­

c h e c k ie g o , d r. S c h w a b e g o o ra z k a ta  

B rau n a i o d c z y ta ł sk a za ń c o w i d e p esz ę  

o d m o w n ą, k tó rą  to  w ia d o m o ść sk a z a n ie c  

p rz y ją ł sp o k o jn ie , z a z n a c za ją c : „ ż e b y  to  

s ię ra z ja k n a jp rę d z e j n a re sz c ie sk o ń c z y ­

ło " . —

N a stęp n ie  sk a za ń c o w i .sk u to  w  ty ł rę ­

c z y  m a ja k ie  ż y cz e n ia  w  f to su n k u  d o  ro ­

d z in y , c z y ro z p o rzą d z a ja k ie m ś m a ją t­

k ie m , c z y  p ra g n ie sp o rz ąd z ić te s ta m en t, 

i c z y c h c ia łb y c o w y ja w ić , c o m o g ło b y  

p rz y n ie ść k o rzy ść d la P a ń s tw a .

S k a z a n ie c o d p o w ied z ia ł, ź e z c z ło n ­

k a m i ro d z in y p o ż e g n a ł s ię ju ż w  c ią g u  

n o c y , m a ją tk u  ż ad n e g o  n ie  p o s ia d a i n ie ­

m a  n ic d o  u ja w n ie n ia , c o  m o g ło b y  p rz y ­

n ie ść ja k ą k o lw ie k k o rz y ść P a ń s tw u . —  

j Ż y c z eń  ż a d n y c h  n ie  w y raz ił.

N a stę p n ie  sk az a ń co w i sk u to  w  ty ł rę ­

c e , n a  k tó re  k s . R a c k i z a ło ż y ł ró ż an ie c i 

p o d  k o n w o je m  s tra ż y  w ięz ie n n e j w y p ro ­

w a d z o n o  g o z c e li n a  p o d w ó rz e  w ię z ie n ­

n e , S k a z a n ie c k ro c zy ł z u p e łn ie sp o k o j­

n ie , —

S k a z an ie c w stąp ił n a p o d ju m  sz u b ie ­

n ic y . C z ło n k o w ie k o m is ji s ta n ę li o b o k . 

P ro k u ra to r o d c z y ta ł w y ro k są d o w y , a  

n a s tę p n ie  d e p e sz ę o d  M in is te rs tw a  S p ra -  

jw ie d liw o śc i o d rz u ca ją c ą p ro śb ę o u ła ­

sk a w ie n ie , p o c z e m k s . R a c k i o d c zy ta ł 

m o d litw y ,

W  ty m  m o m e n cie sk az a n ie c  n ie c o  s ię  

z d e n e rw o w a ł, c a łe  c ia ło  a z w ła szc z a  n o ­

g i p o c z ę ły  s iln ie d rż e ć .

P o o d c z y ta n iu m o d litw p ro k u ra to r  

z w ró c ił s ię  d o  k a ta  z e  s ło w a m i:

„ P a n ie w y k o n a w c o , p ro szę w y k o n a ć  

p ra w o m o c n y w y ro k są d o w y " .

O sta tn ie  s ło w a  sk a z a ń c a b y ły : „ D z ię ­

k u ję , z B o g iem  p a n ie  p ro k u ra to rz e * '.

K a t s to jąc y  z  ty łu  w sz e d ł n a  p o d ju m  

sz u b ie n icy , sz y b k o i sp ra w n ie z a rz u c ił  

p ę tlę , z esk o cz y ł, o d c ią g n ął sz n u re k , z a ­

k rę c ił k o n ie c sz n u rk a n a g w ó ź d ź , szy b ­

k im  ru c h e m  w y ją ł su w a k , k la p a  p o d ju m  

o d p a d ła i sk a z a n ie c z a w isn ą ł n a sz u b ie ­

n ic y , K a t sz y b k im  ru c h e m  śc ią g n ą ł z rą k  

b ia łe rę k a w ic zk i i c isn ą ł je sk a z a ń c o w i  

p o d  n o g i.

K o m is ja sp o jrz a ła n a z e g a rk i. B y ła  

g o d z in a  8 .5 5 .

Z w ło k i sk a z ań c a w isia ły m in u t 2 0 . 

P a  2 0  m in u tac h  z w ło k i z o s ta ły  o p u sz c zo ­

n e , p ę tlic a z d ję ta , i z w ło k i u ło ż o n o d o  

p rzy g o to w an e j tru m n y . D r. S c h w a b e

Radjoprogram

Ś R O D A , d n ia 2 0 g ru d n ia 1 9 3 3 r .

7 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 .0 5 Z e sp ó ł z ró ż ­

n y c h o p e r. 1 5 .4 0 U tw o ry sk rz y p c o w e w w y k o ­

n a n iu B ro n is ła w y R o ts ta tó w n y . 1 6 .1 0 P ro g ra m  

d la d z ie c i. 1 6 .4 0 S k rz y n k a p o c z to w a . 1 6 .5 5 O r­

k ie s tra ja z zo w a T e a tru  C y g a n e rja . 1 7 .5 0 S k rz y n ­

k a p o c z to w a ro ln ic z a , 1 8 ,0 0 O jc ie c w sp ó łc z e sn e ­

g o n ie m ie ck ie g o ra s iz m u . 1 8 .2 0 M u z y k a sa lo n o ­

w a z k a w . G a stro n o m ja . 1 9 .2 5 R o k 1 9 3 3 w  lite ­

ra tu rz e . 1 9 .4 0  W ia d o m o śc i sp o rto w e . 1 9 .4 7  D z ie n ­

n ik sp o rto w y , 2 0 .0 0 T rio  k a m e ra ln e H . C z a p liń ­

sk ie g o . 2 1 .0 0 Z d z ie jó w  ro z rz u tn o śc i. 2 1 .1 5 R e ­

c ita l śp ie w a c z y W ik to ra B re g y . 2 2 .2 0 M u z y k a  

ta n e cz n a z c u k . Z iem ia ń sk ie j.

C Z W A R T E K , d n ia 2 1 g ru d n ia 1 9 3 3 r .

7 .0 0 A u d y cja p o ran n a . 1 2 .0 5 D ro b n e u tw o ry  

J . B ra h m sa z p ły t. 1 2 .3 5 1 0 -ty k o n c e rt sz k o ln y  

z F ilh a rm o n ji W a rsz aw sk ie j. 1 5 .4 0  O rk ie s tra ja z ­

z o w a . 1 6 .4 0 P rz e g lą d c z a so p ism  k o b ie cy c h . 1 6 .5 5  

S o liśc i z K ra k o w a. 1 7 .5 0 N o w in y ro ln ic z e . 1 8 .0 0  

O d c z y t z c y k lu : P o lsk a W sp ó łc ze sn a . 1 8 .2 0 S łu ­

c h o w isk o z K ra k o w a . 1 9 .2 5 O d cz y t a k tu a ln y . 

1 9 .4 0 W ia d o m o śc i sp o rto w e . 1 9 .4 7 D z ie n n ik  W ie ­

c z o rn y . 2 0 .0 0 K o n c e rt p o p u la rn y . 2 1 .0 0 S k rzy n ­

k a p o c z to w a te c h n ic z n a . 2 1 .1 5 D a lsz y c ią g k o n ­

c e rtu . 2 2 .0 0  P io se n k i w  w y k o n a n iu  p . Z o fji T e rn e  

(p ły ty ) . 2 2 .1 5 M u z y k a ta n e c z n a z k a b a re tu F e -  

m in a , —

Najlepszym przyjacielem, 
najodpowiedniejszym dorad­
cą, najwierniejszym przyja­

cielem 

je s t

„ G Ł O S W Ą B R Z E S K I"

D łu g ie z im o w e w ie cz o ry , m ro ź n e  
p o w ie trz e i z a w ie ru c h y  z m u sz a ją d o  
p o z o s ta w a n ia w  d o m u .

C z y ż m o ż n a w ię c sp ę d z ić te d łu -  
e ig g o d z in y b e z c z y n n ie ? „ T a k !" —  
o d p o w ie ty lk o  c z ło w iek  n ie ro zsą d n y ,  
c z ło w ie k , k tó ry p o z a sw o ją z a g ro d ą  
n ic in te re su je , s ię n ic z em  w ią ź ę .

A  c z a sy d z is ie jsz e —  to sz a re ż y ­
c ie w  n e rw o w y m  te m p ie —  to  c z asy ,  
w  k tó ry m  d o św ia d c z e n i n ie m o g ą  
p rz e w id z ie ć te g o —  c o s tan ie s ię w  
n a jb liż sz e j p rz y sz ło śc i.

N o w e u s taw y , k tó re p u b lik u je m y  
n a  ła m a c h  „ G ło su  W ą b rz esk ieg o " , o r ­
ie n tu ją C z y te ln ik a d o s ta te cz n ie o  
tre śc i.

O k re s z im o w y w in ien  b y ć w y k o ­
rz y s ta n y  d o e n e rg ic zn e j a g ita c ji d la  
je d n a n ia p ism u n a sz e m u n o w y c h  
p re n u m e ra to ró w .

Im  w ięc e j b ę d z ie p re n u m e ra to ró w  
te rn  o b sz ern ie jsze b ę d ą  n u m e ry  „ G ło ­
su W ą b rz esk ieg o " .

C z a s z a p isa ć „ G ło s" n a n o w y  
k w a rta ł. Je szc z e ty lk o k ilk a d n i  
p rz y jm u ją lis to n o sz e p rz e d p ła tę .

W  p o c z ą tk u  n o w e g o  ro k u  d o d a m y  
d la C z y te ln ik ó w  p ię k n ie ilu s tro w a ­
n y  k a le n d a rz k s iąż k o w y  i k a le n d a rz  
śc ie n n y . —  D ru k  k a le n d a rz a je st ju ż  
ro z p o cz ę ty , i k a le n d a rz b ę d z ie p ię k  
n ą n a g ro d ą k s ią żk o w ą d la n a szy c h  
C z y te ln ik ó w .

W IA D O M O Ś C I K O Ś C IE L N E .

P R Y M IC JE W  W Ą B R Z E Ź N IE .

W  ś ro d ę , p ią te k i so b o tę p rz y p a d a ją S u c h e  

In i, z e śc is ły m  p o s te m .

D w a j p a ra fia n ie n a s i k s . M ic h a ło w sk i i k s . 

G ło w ac k i o trz y m a ją w  so b o tę d n ia 2 3 g ru d n ia

s ie b ie  b ro n ił.

N ie c h sp o c z y w a w sp o k o ju w ie c z ­

n y m . —

— Dziś w poniedziałek 1 8 g ru d n ia o  

g o d z in ie 1 8 ,3 0 id ą w sz y sc y  n a P R Z E D ­

S T A W IE N IE G W IA Z D K O W E sz k o ły  

m ę sk ie j d o  h o te lu  p . K lim k a .

—  S Z L A C H E T N Y D A R . Z a m ia s t ż y c z e ń  

św ią te c z n y c h z ło ż y ł p . m e c . A lb in C h w ie ć k o w  

re d a k c ji , .G ło su W ą b rz e sk ieg o ” z ł. 5 ,—  n a d o ­

ż y w ian ie d z ie c i i z ł. 5 ,—  n a C h a lle n g e . O b y te n  

p ię k n y p rz y k ła d z n a laz ł w ie lu n a ś la d o w c ó w .

—  Z E B R A N IE  R A D Y  P O W IA T O W E J P . T . 

R , o d b ę d z ie s ię w  d n iu 1 9 b m . o g o d z in ie 1 0 -te j 

w  sa li h o te lu p o d „ O rłe m ” . N a p o rz ąd k u  o b ra d  

m . in . re fe ra t p . d r. Z a k rz e w sk ie g o , d y re k to ra  

P . T . R ., p o z a te m  o m a w ian e b ę d ą ró ż n e a k tu a l­

n e sp raw y  d o ty c z ąc e  w sz y s tk ic h ro ln ik ó w .

—  W A K A C JE S Z K O Ł Y D O K S Z T A Ł C A ­

JĄ C E J , Z d n ie m d z is ie jsz y m ro z p o c z ę ły s ię  

w a k a c je S z k o ły D o k sz ta łc a ją c e j. L e k c je ro z -  

p o c z n ą s ię d n ia 1 6 s ty c z n ia 1 9 3 4 r .

— Wszystkim Strażakom, b io rąc y m  

u d z ia ł w  a k c ji ra to w n ic ze j S z k o ły P o w ­

sz e ch n e j Ż e ń sk ie j z a  sz y b k ie  i sk u te cz n e  

z lo k a liz o w an ie  p o ż a ru  m im o b . tru d n y c h  

w a ru n k ó w  sk ład a m  tą d ro g ą se rd e c zn e  

p o d z ięk o w a n ie .

(—) Bardyan 

Nacz. Pow. O. S. P.

—  W IE C Z Ó R  W IG IL IJN Y . D o ro c z n y m  z w y ­

c z a je m u rz ą d z iło T o w . Ś p ie w u „ L u tn ia" o ra z  

K o ło O fic e ró w  R e z . w  d n iu 1 7 g ru d n ia o g o d z . 

1 8 -te j w iec z ó r w ig ilijn y .

W  p ię k n ie p rz y o zd o b io n e j sa li „ D w o ru W ą ­

b rz e sk ie g o " z a s ia d ło d o s to łu o k o ło 1 5 0 o só b , 

w śró d k tó ry ch  z a u w a ż y liśm y k s . B re jsk ie g o , k s . 

B ig u sa , k s . Ł o s iń sk ieg o , p . s ta ro śc in ę K a lk s te i-  

n o w ą , p , w ice s ta ro s tę C w in a ro w ic z a z ż o n ą , p . 

k p t. S iw ic k ie g o , p . in sp . M a tu sz k ie w ic z a z ż o n ą .

P ię k n ą u ro c zy s to ść —  w k ró tk ic h a le se r­

d e c z n y c h s ło w a c h z a g a ił p re z e s Z . O , R , i d y ­

ry g e n t „ L u tn i" —  p . A . R e isk e , p o c z e m  c h ó r  

„ L u tn i" o d śp ie w a ł k o le n d y „ T ran se a m u s ” i 

„ F lo s d e ra d ic e " .

p o d sze d ł z e s łu c h aw k ą w  rę k u i p o c zą ł  

b a d a ć se rc e .

P o d łu ż sz e j c h w ili b a d a n ia o św ia d ­

c z y ł: „ P a n ie p ro k u ra to rze , s tw ie rd za m ,  

ż e se rc e n ie w y k az u je ż a d n y c h sz m e -  

ró w “ . —

N a stęp n ie k o m is ja u d a ła s ię d o  k a n -  

c e la rji d la sp isa n ia p ro to k u łu a z w ło k i  

w ra z z tru m n ą p rze n ie sio n o  d o  je d n e j z  

c e l p o ło żo n e j w  su te ry n a c h  w ię z ien n y c h .

D o w ia d u je m y s ię , ż e z e w z g lęd u  

n a  k o sz ty  ro d z in a sk a z a n e g o  z rze k ła s ię  

w y d a n ia z w ło k i p o g rz e b u , w o b e c c z eg o  

p ro k u ra to r z le c ił z a jęc ie s ię p o g rze b em  

n a c ze ln ik o w i w ię z ie n ia ,

C e rem o n ja ł p o g rz e b o w y  o d b y ł s ię w  

w ięz ien iu  z a ra z p o  e g z ek u c ji.

b r, św ię ce n ia k a p ła ń sk ie . P o le c a m y ic h g o rą co  

m o d ło m  w ie rn y c h .

K s. n e o p re z b y te r G ło w a ck i o d p ra w i S w ą  

p ie rw sz ą M sz ę św . c z y li p ry m ic je w  c z a s ie p a ­

s te rk i w  k o śc ie le p a ra fja ln y m  w  W ą b rz e ź n ie , a  

k s . n e o p rez b y te r M ic h a ło w sk i w  II św ię to  B o ż e ­

g o N a ro d z e n ia w c z a s ie S u m y —  ró w n ie ż w  

k o śc ie le w ą b rze sk im .

P a s te rk ę o d p ra w i s ię w  n ie d z ie lę 2 4 b m . o  

p ó łn o cy . —

P o rz ą d e k n a b o ż e ń s tw w o b a św ię ta ja k w  

n ie d z ie lę . —

Św iad o mo ś c i po t o c zn ej
W ą b rz e ź n o d n ia  1 8 g ru d n ia 1 9 3 3  r . 

i— iiiw  i u h m i m iii i u L iiiw H iim iii— iif iii r— iiii ii

ś . P . A B R A M O W IC Z

D n ia 1 4 b m . z a sn ą ł w  B o g u d łu g o ­

le tn i c z ło n e k  R a d y  M iejsk ie j z ra m ien ia  

lis ty ro b o tn ic z e j śp , A n to n i A b ra m o ­

w ic z . —

Z m a rły  b y ł g o rliw y m  o b ro ń c ą in te re ­

só w  k la sy ro b o tn ic z e j.

Z w ło k i z d o m u ż a ło b y d o k o śc io ła  

p ro w a d z ił k s . Ł o s iń sk i, g d z ie n a s tęp n ie  

o d p raw ił w ig ilje i M szę św . z a sp o k ó j  

d u szy  Z m a rłeg o , p o c z e m  o d b y ło  s ię o d ­

p ro w a d ze n ie  Z m a rłe g o  n a  m ie jsc e  w ie c z ­

n e g o  sp o c z y n k u .

Z a tru m n ą p o s tęp o w a li d e le g a c i M a ­

g is tra tu  p . p . b u rm istrz S c h w arz i W ie -  

trz y ń sk i, c z ło n k o w ie b y łe j R a d y M ie j­

sk ie j o ra z lic zn e rz esze m ie jsc o w e g o o -  

b y w a te ls tw a .

W  p o c h o d z ie  p o g rz eb o w y m  z a u w aż o ­

n o n ie s te ty n ie licz n ą g a rstk ę ty c h , k tó ­

ry c h  Z m a rły  d a w n ie j z  ta k ie m  z a p arc ie m
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N ajbardzie j w zn iosłym m om entem w ieczoru 

by ło św ięcenie op łatków przez ks. pro f. B rej- 

sk iego. —

Przed dokonan iem pośw ięcen ia w ygłosił ks. 

B rejsk i przem ów ien ie, w k tó rem w skazał na 

pochodzen ie naszych ko lend jak rów n ież na po­

chodzen ie m uzyk i ko lendow ej. M ów ił rów n ież 

ks. B rejsk i o w ielk im zasięgu ko lend po lsk ich 

oraz o trw ałem zachow an iu p ierw otnej m elod ji 

ko lend . —  Po pośw ięcen iu op łatka w szyscy zna­

jom i dzie lili się n im życząc sob ie W eso łych 

Św iąt. —

W iele hum oru w niósł gw iazdor, k tó ry w kro­

czy ł na scenę w tow arzystw ie an io łka —  M a­

rysi L edw ochow sk ie j. Po p iękn ie w ygłoszonym 

w ierszyku pow ita ł zebranych gw iazdor (p . Jó . 

zef K urzyńsk i) następu jącym w ierszem :

H ej ko lenda, ko lenda

T o n iezw yk ły przyb łęda.

D o W as przyby ł w gościnę.

Z w iedzić W aszą m ieścinę. ,

G w iazdor chw ali, m a staran ie 

I obdarzy ich , m ospan ie. 

W itam pan ie, w itam panny ! 

W itam panów i su tanny !

W itam G rono pro fesorów , 

U rzędn ików , dyrek to rów .

W itam kupców , w szystk ie stany , 

K tóre ży ją bez nagany .

N iech się w szyscy m ile baw ią. 

I te pączk i dobrze straw ią. 

A by Prezes H onorow y, 

N asz gospodarz, ch łop m orow y 

R ad by ł w esó ł i pogodny , 

B o on tego przec ież godny .

N agadałem się do sy ta!

Skończę bajkę już i kw ita 

Z aczekajc ie chw ilkę, proszę. 

A podark i W am przyn iosę.

Po w ierszyku przystąp ił gw iazdor do podzia- 

darów . O bdarzy ł przesz ło 150 osób —  to

Jam to gw iazdor z daleka 

Stary , krzyw y kaleka. 

W szystk ich w itam dzisia j szczerze, 

K tórzy przysz li w dobrej w ierze.

R azem w spó ln ie się radow ać, 

G w arzyć, śp iew ać, ko lendow ać, 

T ych , co przysz li na ko lendę. 

Po ko le i w itać będę:

N aprzód C ię Starosto w itam 

I o k ilka spraw zapy tam : 

Jak z Pożyczką N arodow ą? 

C zy już sp łaty są gotow e?

B o k to w szystk ich rat n ie sp łac i. 

M iano do Polaka strac i. 

L ecz tu n iem a tak ich przec ie. 

C hyba o tern dobrze w iec ie!

Szczery Polak to rozum ny.

I z Pożyczk i bardzo dum ny 

T o też „z ło ty " m ocno sto i

I do lara się n ie bo i.

A  jak spraw a bonów pracy? 

C zy przy jm u ją je rodacy? 

C zy zan ika bonów w artość? 

C zy n ie tra fia na upartość?

W ita j nam W ice-S tarosto !

T rzym aj nam nasz pow iat prosto . 

Z ato gw iazdce C ię obdarzy 

I pochw ały C i przysporzy .

D użo m ąk i, dużo c iasta 

W itaj nam W łodarzu m iasta! 

C o tak dzie ln ie się sp isu jesz 

I w sw ej pracy n ie próżnu jesz.

A by napchać puste kasy , 

I nakarm ić g łodne m asy.

B o to jest zby t w ielka sztuka, 

G dy do m iasta b ieda stuka.

W itajże nam K sięże m iły !

B o C ię do nas sprow adziły 

C hęci, św ięęić nam op łatka. 

K tórym dzie li się grom adka.

W itam Szczukę, redakto ra.

L utn i W ice-D yrekto ra.

N iechaj te W ąbrzesk ie G łosy 

C hw alę n iosą pod n ieb iosy !

łu  

trud n ie lada. N ie dziw ił się n ik t —  gdy po ukoń­

czen iu sw o jej pracy —  gw iazdor opuszczał sa­

lę siln ie zron ionym czo łem .

Podkreślić też należy m iłą n iespodziankę 

jaką „L u tn iśc i" zgo tow ali sw em u dyrygen tow i 

p. R eisk iem u. K ażdy z czynnych cz łonków w  

chw ili gdy gw iazdor obdarow yw ał p. dyrygen ta 

w ręczy ł p. R eiskem u cygaro .

N iety lko w W ąbrzeźn ie, lecz w całym po­

w iec ie w iadom em jest, iż p, R . jest nałogow ym 

palaczem cygar.

W  m iędzyczasie podarfo kaw ę i pączk i, o- 

rzechy i inne przysm aczk i.

C hór „L u tn i"  odśp iew ał „A  cóż z tą dzie­

c iną", „D ziec ina m ała", „B rac ia patrzc ie jeno" 

z so low em śp iew em p, Stiennssow ej, „P rzy - 

b ieżeli do B etleem " z so low em śp iew em p. M ar­

c ina Fensk iego i „O  G w iazdo B etlejem ska".

C ały w ieczór m iło spędzony w gronie sw ych 

znajom ych i b liźn ich szybko przem inął. Z b li ­

ży ła się godz. 21-sza. Pow oli zebran i rozesz li 

się do sw ych dom ów a d ługo pam iętać będą o 

w ieczorze n iedz ie lnym .

—  C zw artkow y w ieczór ku ltu ra l- 
no-rozryw kow y4 ’ odby ł się przy u- 
dziale 27 osób .

Po c iekaw ym re ferac ie p. D -ra 
M aniszew sk iego , k tó ry m im o zaw o­
dow ego tem atu z dziedz iny leczn i­
ctw a w yw oła ł ożyw ioną dyskusję, 
zastanaw iano się w dalszym c iągu 
m ad regu lam inem Sekcji ku ltu ralno- 
rozryw kow ej.

Sekcja ku ltur.-rozryw kow a T ow . 
O św iaty i K ultu ry  Polsk . w  W ąbrzeź­
n ie m oże i pow inna is tn ieć i w dal­
szym c iągu prow adzić rozpoczętą akcję 
oraz, że celem oparc ia akcji na m a- 
terja lnyc li podstaw ach kon ieczne 
jest, aby uczestn icy w ieczorów ku l­
tu ra lno-rozryw kow ych p łac ili pew ne 
drobne kw oty , bądźto jako cz łonko-

gram na najb liższy czwartek, 21-go 
bm. na godzinę 19,45, spodziew ając 
się, że przec ież k iedyś stan iem y się 
punk tualn i, a przynajm n ie j n ie. spóź- 
n im y się bardz iej n iż o zw yczajny 
już „akadem ick i kw adrans4’ . Sądzi­
m y, że zapow iedziany odczy t p. pro f. 
B rzostow icza oraz „ko lędow a" her­
batka zachęci w ielu do przybyc ia 
i w pisan ia się na cz łonka T ow arzy­
stw a O św iaty i K ultu ry Polsk ie j w  
W ąbreźn ie lu b przynajm n ie j na sta­
łego cz łonka sekc ji ku ltu ra lno-roz- 
ryw kow ej. Jednorazow i goście rów ­
n ież są bardzo m ile w idzian i a d la 
osób , k tó reby ty lko odczytu posłu­
chać chcia ły , w stęp jest zupełn ie bez­
p łatny .

W końcu Z arząd zw raca się do 
w szystk ich , k tórych nasza akcja ku l­
tu ra lno - rozryw kow a in teresu je, z 
uprzejm ą p iiośbą o zao fiarow an ie się 
z w yg łoszen iem odczy tu w zg l. re fe­
ra tu na lem at, jak i kom u najD ardz ie j 
odpow iada.

Z g łoszen ia re feratów oraz zap isy 
na cz łonków przy jm u je k ierow n ik 
sekc ji insp . M atuszk iew icz.

—  C H O R O B Y Z A K A Ź N E  w m iesiącu paź­

dziern iku : C horób zakaźnych zg łoszono ogó łem 

172 w tem odry 79, słon icy 63, b łon icy 14, duru 

brzusznego 8 i jeden zgon . Z akażen ia po łogo­

w ego 2; gruź licy —  zgonów 2, zapalen ia stron 

m ózgow ych 1, Jajg licy 1, oraz poron ień 1, —  

Z g łoszono w ięcej przypadków n iż w m iesiącu 

w rześn iu o 155 (w rzesień 17).

-  K U R S W IE C ZO R O W Y . W e w torek , dn ia 

19 bm . o godz. 19-te j odbędzie się w  szko le pow­

szechnej m ęsk ie j zebran ie K ursu w ieczorow ego. 

N a zebran iu będą przy jm ow ane dalsze zg łosze­

n ia. —

—  U W A G A  PO SIA D A C ZE K O N I, M in ister, 

stw o Spraw W ew nętrznych podaje do w iadom o­

śc i, iż celem w yróżn ien ia posiadaczy kon i za 

w zorow ą ich p ie lęgnację, kucie, punk tualne do­

prow adzen ia kon i do przeg lądu , próbnego po­

boru itp . M in isterstw o Spraw W ojskow ych 

w prow adza p isem ne „Pochw alne U znan ie" na 

ozdobnych b lank ietach .

„Pochw alne U znan ia" w ydaw ane będą przez 

R ejonow ych Inspek to rów K on i w czasie prze­

g lądu , próbnego poboru kon i itp .

Szczegó łow e w skazów k i w spraw ie udzie la­

n ia posiadaczom kon i „Pochw alnych U znań" zo­

staną w ydane przez M in isterstw o Spraw W oj­

skow ych w n ied ług im czasie.

Starosta Powiatowy:

(—) Kalkstein

Ruch towarzystw
—  K . S. „PO G O Ń " W  środę dn ia 20 bm , o 

godz. 8 w ieczorem odbędzie się zebran ie w szyst­

k ich sekcy j w loka lu p. H offm anna. Przybyc ie 

w szystk ich cz łonków kon ieczne.

Zarząd.

—  Z E B R A N IE R O D Z IC IE LSK IE uczniów 

klasy IV Gimnazjum w Wąbrzeźnie odbędzie się 

dn ia 20 grudn ia t. j. w  środę o godz. 12.30 w  po­

łudn ie w sali rysunkow ej II p. na k tó re naj­

uprzejm ie j zaprasza Z arząd Patronatu .

Z e w zg lędu na w ażność spraw , punk tualne 

przybyc ie rodz iców , w zg l. op iekunów jest ko- 

jest kon ieczne.

Zarząd Patronatu kl. IN.

Prot. Golik, wychowawca 

Swobodziński, prezes 

F. Piotrowska, sekretarz.

A jak się m asz inspek to rze? 

C o nam pow iesz o te j porze? 

Ponoć tow arzystw o T w oje 

O tw orzy ło sw e podw oje.

D la ku ltu ry , d la ośw iaty .

O by p lon z n ich by ł bogaty !

Jak się m iew asz D yrygencie

W ierz m i szczerze, w ierz m i św ięcie.

Ż e lu tn iści C ię szanu ją.

N iespodziankę C i zgo tu ją.

A  jak O ficerów K oło?

W idzę, baw i się w eso ło .

W itam ich z T obą Prezesie 

N a dzisie jszym tym kong resie.

W itam „L u tn i"  członków slynnnych 

I tych czynnych i n ieczynnych .

Polsk ie j (w p isow e 5 z l i roczna sk ład­
ka 5 z ł), bądź to jako cz łonkow ie 
Sekcji (m iesięczna sk ładka 50 gr), 
bądź w reszcie jako goście (jednora­
zow y dobrow o lny datek , przynaj­
m nie j 20 gr.).

P ien iądze te kon ieczne są na po­
krycie opału , św iatła , usług i urządze­
n ia itp .

Pozaiem w ybrano Z arząd Sekcji, 
w sk ład k tó rego w eszli: pan ie Ż u- 
ra lska i B rzostow iczow a, oraz pano­
w ie: M atuszk iew icz i M gr. U niszew - 
sk i. W  końcu postanow iono n ie prze­
ryw ać „w ieczorów czw artkow ych14 
naw et w  okresie św iątecznym , w obec 
czego przygo tow ano już now y pro-

Kierownictwo.

—  SPR A W O ZD A N IE , D nia 17 grudn ia br. 

odby ło się R oczne W alne Z ebran ie Z w iązku . 

Pow st. i W oj. O . K , V IIL  P laców k i W ąbrzeźno .

Z ebran ie zaszczyc ili sw o ją obecnością przed­

staw ic ie le różnych bratn ich organ izacy j oraz 

w ładzy i prasy .

Z ebran ie zagaił prezes drh . Ł om nick i poda­

jąc porządek obrad —  k tó ry przy jęto bez po­

praw ek . Poczem przystąp iono 9o -w yboru prze­

w odn iczącego , k tó rym obrano jednog łośn ie pow . 

prezesa drh . G erm ińsk iego , na ław ników pow o­

łano p. m ajora B igock iego oraz dr. W ilam ow - 

sk iego , na sekretarza drh . Stan iow sk iego .,

N astępnie stary zarząd zdał obszerne spra- 

w o-zdan ie, ana w niosek kom isji rew izy jne j udzie­

lono ustępu jącem u zarządow i jednogłośn ie ab­

so lu to rium .

Po 5-c io m inu tow ej przerw ie przystąp iono 

do w yboru now ego zarządu .

W y rbrano praw ie że jednog łośn ie prezesem 

druha Ł om nick iego , w iceprezesem druha 

czew sk iego , skarbn ik iem druha W oln ika, 

tarzem druha Szalińsk iego , kom endantem 

Z akrzew sk iego , oraz re f. org . i ubezp. 

Stan iow sk iego .

D o kom isji rew izy jne j pow o łano na 

w odn iczącego druha Ć w ik lińsk iego ,

Szczukę i M adeję. N a zastępców druha M acie­

jew sk iego i Paw laczyka.

Po obszernej dyskusji jaka się w yw iązała 

zakończono zebran ie o godz. 17,45 trzykro tnym 

okrzyk iem na cześć N ajjaśn ie jsze j R zeczypospo­

l ite j, Prezyden ta oraz I M arszałka Polsku

N adm ien ić w ypada, że Pow stańcy i W oj, 

uczcili R oczn icę śm ierc i I Prezyden ta R zeczyp . 

N aru tow icza przez pow stan ie i jednom inu tow e 

m ilczen ie.

U R Z ĘD O W A C ED U ŁA G IEŁ D Y Z B O Ż O W O - 

T O W A R O W E J W B Y D G O SZC Z Y .

B ydgoszcz, dn ia 15, 12. 1933 r. 

W arunk i: H andel huro tow y, pary tet B ydgoszcz 

ładunk i w agonow e, dostaw a b ieżąca, za 100 kg . 

N otow an ia odbyw ają się w e w szystk ie dn i 

pow szedn ie.

MIEJSCEM SPOTKANIA
wszystkich przyjezdnych nietylko z 

powiatu, lecz z całego Pomorza jest

G łów - 

sekre- 

druha 

druha

prze-

A lfonsa

Ż yto

usposob ien ie: spoko jne

Pszenica

usposob ien ie: spoko jne

Jęczm ień brow arow y

Jęczm ień przem ysł.

•O w ies

M ąka ży tn ia

M ąka ży tn ia 60 proc. w ł. w orka

M ąka pszenna 65 proc, w ł, w orka 

usposib ien ie: spoko jne

O tręby ży tn ie

O tręby pszenne

O tręby pszenne grube

R zepak

Peluszka

G roch V icto ria

G roch Fo lgera

K on iczyna żó łta odtłuszczona

M akuch ln iany

M akuch rzepakow y

M akuch słoneczn ikow y

M ak n ieb iesk i

G orczyca

S iem ię ln iane

W yka

O gólne usposib ien ie: spoko jne.

14,25— 14,50

17,75— 18,25

14,50— 15,50

13,00— 13,25

13,25— 13,40

21,00— 21,75

30,00— 31,50

10,25— 10,75

10,00— 10,50

10,50— 11,00

40,00— 42,00 

13 00— 14 00

20,00— 24,00

20,00— 23,00

90,00-100 ,00

19,00— 20,00

15,50— 16,50

19,00— 20,00

55,00— 58,00

32,00— 34,00

35,00— 37,00

13,00— 14,00

D ruk iem i nak ładem : Z ak łady G raficzne 

B olesław a Szczuk i —  R edak to r odpow ie 

dzia lny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno

w M o

im i  n
46886131

O

u' Toruniu - ul. Szeroka nr. 18
Ol—BBłPCT—gjMSWBBgM UUWMMJWI

KARPIE 
przyjmuje do wtorku d. 19. XII. br. 
Jak rów n ież po lecam na 

Święta Bożego Narodzenia

w

Wódki ■ Wyborowe likiery - Wina - Groki

KLCHNIA WARSZAWSKA — ZIMNE i CIEPŁE ZAKĄSKI —
W

Ceny bardzo przy stąpnę

RZETELNA OBSŁUGA

wódki, likiery, wina kraj, i zagram, pierniki, cukierki 
czekolady, rodzynki, migdały, orzechy włoskie, 
orzechy laskowe, codziennie świeżo palona kawa.

po cenach najtańszych

Stefan Klimek
skład kolonialny — Telefon SI.
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H A L L O !H A L L O !

um mnui
K a zim ierza  S tien ss^ a  dawn. K. Głowacki

Dnia 16 bm. o godz. 615 rano zmarła po 
długich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św, nasza najukochańsza córka i nigdy nieza­
pomniana siostra

IH IM U IH I  

w 10-tej wiośnie życia 

smutku pogrążona 

R o d zin a  
grudnia 1933 r. 
wtorek, dnia 19 b. m.

o czem donosi w ciężkim

W ą b rzeźn o , dnia 18
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 9-tej przed poi.

Z n a n a z ta n io ś c i

Dnia 14 grudnia 1933 r. zasnął w Panu
ś . p .

Antoni Abramowicz
z W ą b rzeźn a

Zmarły piastował od roku 1920 aż do zgonu urząd radnego 
miasta. Spełniał On zawsze obowiązki radnego sumiennie i gorliwie.

N iech sp o czy w a w  sp o k o ju

Z a M a g istra t i R a d ę M iejsk ą
m ia sta W ą b rzeźn a :

(— ) S C H W A R Z  b u rm istrz .

i d o b o ro w e g o  to w a ru

Z a p isz s ię  
----- d o = »  

L O .P J
W ą b rz e ź n o  ~  R y n e k  

poleca w wielkim wyborze praktyczne i tanie podarki gwiazdkowe 

k a s e tk i k o s m e ty c z n e , m a n ic u ry , k o m p le ty  d o g o ­
le n ia , lu s tra , ro z p y la c z e , p u d e rn ic z k i, o ra z w s z e l­

k ą k o s m e ty k ę .

W s z e lk ie  o z d o b y i ś w ie c e  c h o in k o w e  —  K o rz e -  

n ie  d o  p ie rn ik ó w  i p rz y p ra w y  d o c ia s t. —  T a n ie

W tygodniu wigilijnym wielka zniżkacen

—  n a jle p s z e  m y d ła  to a le to w e . —

§ill»

S z y b k a  i s ta ra n n a  o b s łu g a

z //®

w
w

A

iŁucjan Leśmewicz
Drogeria pod Korona

R y n e k  1 2 W Ą B R Z E Ź N O -R O M . R y n e k 1 3

jest rzeczywiście

—— najtańszem źródłem zakupu m h o i

taiin

i

O z d o b y  c h o in k o w e

K u le  s z k la n e o d 0 ,0 6 g r. z a s z t. 

d a le j: la m e tę , o g n ie s z tu c z n e , 

ś w ie c e , w a tę  i n a jro z m a its z e  f ig u r ­

k i s z k la n e

P o d a rk i g w ia z d k o w e : 
ja k : P e rfu m y , w o d y k o lo ń s k ie i 

k w ia to w e , p u d e rn ic z k i c e lu lo id o w e  

i m e ta lo w e , p u d ry , k re m y , p a s ty i 

s z c z o te c z k i d o z ę b ó w , g rz e b ie n ie , 

k o m p le ty d o g o le n ia  i k a s e tk i.

■

^iun

skład galanterji i towarów krótkich
u l. M . P iłs u d s k ie g o  7

poleca

s to s o w n e  i p ra k ty c z n e  p o d a rk i g w ia z  

d k o w e  p o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h  s p e c ja ł 

n ie  z n iż o n y c h . —  P rz e k o n a ć  s ię  m o ż ' 

n a b e z p rz y m u s u k u p n a .

D la  P a ń :

B ie liz n a  d z ie n n a  i n o c n a , p o ń c z o ­

c h y je d w a b n e i w e łn ia n e , rę k a ­

w ic z k i, c h u s te c z k i, to re b k i, d ż e m -  

p ry I s w e try n a jn o w s z e fa s o n y  

w  w ie lk im  w y b o rz e .

D la  P a n ó w :

K a p e lu s z e , k o s z u le w ie rz c h n ie ,  

k ra w a ty , s k a rp e tk i, rę k a w ic z k i, g e ­

try , s z a le , k o łn ie rz e , k a m iz e lk i 

i p u lo w e ry .

D la m a lu tk ic h :

N ie d ź w ia d k i, u b ra n k a , s w e te rk i, 

p o ń c z o s z k i, rę k a w ic z k i.

P rz y z a k u p ie  o d z ł. 4 ,—

d o d a ję s ię p re z e n c ik .

W  w

^n'1

IW

«
9

W s z e lk ie  p rz y p ra w y  d o  p ie rn ik ó w  i c ia s t 
s ta le  ś w ie ż e n a  s k ła d z ie ,  

d la p ie k a rz y s p e c ja ln ie z n iż o n e c e n y

T o w a ry  ty lk o  n a jle p s z e j ja k o ś c i

Z g u b io n o  
kolczyk, Znalazcę upra­
sza o oddanie
L o n tk ow sk a Grudzią­
dzka 20

f tPoleca:
Strucle gwiazdkowe makowe, marcepa­
nowe, migdałowe i rodzynkowe.

C u k iern ia i K a w ia rn ia  
J A N  S A S S — =

^i>
T o rcik i jak: orzechowe, ponczowe, czekoladowe itd. od ®z| 

począwszy
M a rcep a n y herbaciane, czekoladowe itd.

d zien n ie  św ieże p o  cen a ch  k o n k u ren cy jn y ch

Wielki wybór w bombonieracb, gwiazdorach i cze­
koladach __ _______________________

f i

s

W ilk (pies)
bardzo czujny i czysty 
piękny okaz na sprzedaż 
T . D em b sk i Wolności 
42

S zu k a m

kupna dobrze utrzyma­
nego fortepianu. Zgłosz. 
do Głosu Wąbrzesk. pod 
literą A. S.

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu

P jfis iw o w e t t iD iM  I tó n s la D tiE w s
u rzą d za d n ia 2 1 . g ru d n ia 1 9 3 3 r . 
o g o d z . 1 0 -te j n a sa li „ D o m u M iej­

sk ieg o " w  G o lu b iu

L IC Y T A C J Ę  
ii  dttiii liyitin  i mim 

le śn ic tw  B a ra n iec , T o k a ry , M o - 
k ry -L a s i łB o b row isk o  

N a d leśn iczy  P a ń stw .

z

31 XII. 1933 r.

I Wiii  itaa L.O.P.P

Warsztat kuśnierski 

wykonuje 
wszelkie 

prace tanio, fachowo 
'w najkrótszym czasie 

F elik s K lim a szk a  
Mistrz kuśnierski

Z g u b io n o

w ub. tygodniu na ulicy 
Matejki rękawiczkę 
skórkową. Łaskawy zna­
lazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem do 
adm. Głosu Wąbrz.

U czn ia
który ma chęć wyuczyć 
się stolarstwa przyjmie 
zaraz.

Antoni Lula
mistrz stolarski

Wąbrzeźro Pomorska 14

S ia n o

na sprzedaż. Zgłoszenie 
przyjmuje ul. Dolna nr. 1 
w miejscu.

J a n k o w sk i fryzjer.

P o szu k u ję

dzierżawy 10 - 25 mórg 
gospodarstwa

W . W a silew sk i

G a lczew o

poczta Lipnica powiat 
Wąbrzeźno

S k ła d

w narożniku ulic Gru­
dziądzkiej i Pomorskiej 
(obecnie wymiana mąki) 
wydzierżawię od
1. stycznia 1934 r.

A . L ed w o ch o w sk i

ul. Grudziądzka Ha

Umeblowany

p o k ó j

Z osobnem wejściem z 
utrzymaniem lub bez do 
wynajęcia. Zgł. w adm. 
„Głosu Wąbrzeskiego41

— się —

H


